
Pod Budą, Na po
Gdy zapachnie latem światgdy na ustach drogi smaka zmęczonym oczom coraz trudniejrusza wielki letni domludzi z różnych świata stronkolorowy statek na południePo ciepły senpo dni bezludnepo spokój plażgdzieś na południeIlu ludzi tyle drógtyle pytań ile słówczasami się nie znają wcalepod słońce i pod wiatrkto wie czy płyną tamżeby się zgubić czy odnaleźć?Tamten facet milczy wciążpewnie to zdradzony mążdwojgu młodym świat się zdaje małytego dręczy jakaś myśldla innego właśnie dziśżycie jest tak lekkie jak sandałyPo ciepły senpo dni bezludne...
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